                                                                                                                                 Gimnazjum z ortografią za pan brat





	Żyjemy wprawdzie w erze komputerów, ale – na szczęście – nie są one mądrzejsze od człowieka i nie wyręczą go do końca w myśleniu.


Owszem, komputery potrafią wykonać dość skomplikowane operacje, jednak wszystkich problemów nie są w stanie za nas rozwiązać. 


Najlepszym dowodem na poważne braki w umiejętnościach posiadanych przez te urządzenia jest choćby polska ortografia. Ci, którzy dużo piszą, przekonali się już z całą pewnością, że programowi komputerowemu do końca zaufać nie warto.


Tak więc nie pozostaje nic innego, jak tylko zakupienie najnowszego słownika ortograficznego i częste korzystanie z tego najbardziej wiarygodnego źródła wiedzy o zasadach poprawnej pisowni. 


Do słownika naprawdę warto zajrzeć, gdy się pisze list motywacyjny, list do ukochanej, kartkę z życzeniami, pracę magisterską czy jakikolwiek tekst, który ktoś będzie czytał. Wszyscy wiemy, że pierwsze wrażenie, jakie wywrzemy na pracodawcy, na kliencie, na interesującej nas osobie, może zadecydować o naszym sukcesie lub porażce. Jeśli dostarczymy pracodawcy tekst z rażącymi błędami, pewnie nie zechce z nami rozmawiać. Nie lekceważmy więc ortografii i nie polegajmy we wszystkim na mądrości komputera, bo jest ona zawodna. 


Nauczyciele języka polskiego są chyba najbardziej świadomi tego, jak ważna jest precyzyjna znajomość zasad naszej ortografii. Właśnie dlatego w swoim gimnazjum już po raz drugi zorganizowałam szkolny konkurs ortograficzny, który cieszy się zresztą dużym zainteresowaniem uczniów, bo nie polega tylko na pisaniu tradycyjnego dyktanda. W tym roku na przykład uczestnicy musieli wykonać kilka czasochłonnych zadań. Trzyosobowe zespoły pracowały nad przygotowaniem ilustrowanego słowniczka pod hasłem „Wielką czy małą literą?”, składającego się z trzydziestu kartek. Na każdej stronie należało zamieścić trzy elementy: ilustrację, poprawnie napisaną nazwę obiektu przedstawionego na ilustracji oraz stosowną zasadę, objaśniającą pisownię tejże nazwy. Trzeba było również sporządzić plakat, wymyślić hasło zachęcające do uczenia się ortografii oraz napisać kilkuzwrotkowy żartobliwy wiersz. Celem tych zadań było zmobilizowanie uczniów do wielokrotnego wertowania słownika i studiowania zasad, a zwłaszcza wyjątków. 


Dopiero z gotowymi pracami można było przystąpić do konkursu. 


Otóż w maju bieżącego roku przeprowadziłam konkurs dla szkół podstawowych z mojej gminy. Wzięły w nim udział zespoły z trzech szkół.


Oto zadania, jakie należało wykonać:


Na „kartki z kalendarza”, które zawierały tylko datę, np. 1 stycznia lub 14 lutego należało nanieść nazwę przypadającego we wskazanym dniu święta lub nazwę tradycji, np. Nowy Rok lub walentynki. 


Na dużą kopertę należało nanieść poprawne ortograficznie adresy nadawcy i odbiorcy.


Następnie dzieci otrzymały siedem skserowanych stron tytułowych popularnych gazet i czasopism. Należało poprawnie napisać tytuły tych pism i uzasadnić pisownię.


Z kolei grupy pracowały nad skserowanymi planami miasta. Trzeba było wpisać poprawnie po dwie nazwy: ulic, placów, cmentarzy, instytucji, parków.


Uczniowie otrzymali kartki z listem z wycieczki po Warszawie. Ich zadaniem było uzupełnienie luk, w które należało wpisać wielką lub małą literę rozpoczynającą wyraz składający się na jakąś nazwę, np. …tare …iasto, …ost …oniatowskiego.


Potem komisja oceniała prace, które uczniowie przywieźli ze sobą, tj. ilustrowany słownik, wiersz ortograficzny, slogan i plakat.








Wszystkie zadania dotyczyły pisowni wielką i małą litera i każde z nich zostało ocenione wg określonych kryteriów. Maksymalnie można było uzyskać 184 punkty. Pierwsze miejsce zdobył zespół, który uzbierał 176, 5 pkt.





 Oto slogany i wierszyki, których autorami są dzieci ze szkół podstawowych:


 - slogany: 





* „Wielka litera – ważna sprawa, błąd w zeszycie nie zabawa. Uważaj! Jedynkę dostaniesz, jeśli zasad pisowni uczyć się przestaniesz”.


* „Leży na półce gruba cegła. Mądrości ortograficzne w niej zapisano. Wyrazy trudne, zasady pisowni – wszystko nam, biednym, pamiętać nakazano”.


* „Kto ortografię kuje, ten błędów nie drukuje”.


* „Rzuć zabawki w kąt, a słownik ortograficzny weź do rąk!”.


* „Ortografia – fajna sprawa! Dla niektórych to zabawa”.


* „Ortografia to świetna zabawa – czasem trudna, ale ciekawa”.


* „Ortografia – pisowni podstawa! Ucz się jej, ucz, bo to do postępów w nauce klucz. Kto ten klucz zdobędzie, ten dyktand i wypracowań bał się nie będzie!”.


* „Imion, nazwisk, nazw rzek, miast i państw – jak już wiemy – małą litera pisać nie możemy!”.


* „Gdy masz wątpliwości w pisowni, doradcę masz od tego: zajrzyj do słownika ortograficznego, a z pewnością dowiesz się wszystkiego!”.


* „Pamiętaj, kiedy się pisze małe i duże literki, a będziesz mądry i wielki!”.


* „Mają swe nazwiska miasta i morza głębokie, rzeki i góry wysokie. Maja swe nazwy ulice, a nawet zaułki ciasne – pisz je wielką literą, bo są to nazwy własne!”.


* „Pisownia w naszym języku jest dość trudna. Czasem bywa trochę nudna. Żeby dobrze coś napisać, trzeba wiele zasad znać. Lecz gdy wszystko opanujesz, to resztą się nie przejmujesz. Nikt tak pisać nie potrafi, tylko ty – mistrz ortografii!”.





- wierszyki:





Wielkich i małych liter niemało znacie, 


lecz jak je pisać – nie pamiętacie!


Kłócił się strumyk z rzeką Wisłą,


iż on ważniejszy nade wszystko.


Jaki jest bystry, jaki wspaniały, 


aż mu zazdroszczą chmury i skały.


Wisła słuchała i tak się śmiała,


że do Bałtyku z nurtem pognała.





………………………………………………


Krzysio spotkał się po szkole z Jasiem


i rozmyślają, co zrobić z czasem.


Jutro dyktando jest z polskiego,


może powtórzyć na odczepnego?


Pyta Krzyś Jasia: Z jakiej litery


Należy pisać „pies Huckelberry”?


A Jasio na to: No, chyba z małej, 


Bo to jest zwierz, a zwierz to nic innego 


jak tylko pies.





Czy rzeka Odra, Warta i Wkra


w pisowni wielką literę ma?


O co ty pytasz, to przecież woda.


I tak dopływa zawsze do morza.


Czyż nie jesteśmy obaj wspaniali,


że tak pisownię już dobrze znamy?


Chyba wystarczy tej strasznej męki.


Jutro z dyktanda mur – beton piątki!


A czas stracony nad zasad wkuwaniem


Odbijmy SŁODKIM LENIUCHOWANIEM!





……………………………………………………


   „Afrykańska dola”





W afrykańskim kraju, nad Nilem głębokim,


Żył Murzynek Bambo – czarny i wysoki.


Jego liczne plemię członków tylu miało,


Że policzyć wszystkich nigdy się nie dało.


Jego siostra Kaja bardzo się męczyła,


do Nilu po wodę codziennie chodziła.


Inni na Saharze z pragnienia padali


i z wielkim wysiłkiem do oaz docierali.


Kaja, Miniara, Donga w polu pracowały,


bataty i maniok posłusznie zbierały.


Mimo ciężkiej pracy na los nie narzekali,


Ale rok okrągły swoje bóstwo uwielbiali.





Kilka dni później odbył się konkurs dla gimnazjalistów. Zgłosiło się 11 drużyn z różnych klas. Ortograficzna corrida trwała od godziny 9. 15 do godziny 13.30. Uczniowie rozwiązywali  m.in. niełatwe problemy związane z pisownią nazw obiektów topograficznych i geograficznych.                                                                                                                       Najdłużej jednak  trwała prezentacja:


-  plakatów ilustrujących jedną z zasad pisowni wielką i małą literą,


-  rymowanych haseł, zachęcających do poznawania zasad ortografii lub do korzystania ze słownika ortograficznego.


-  ilustrowanych słowników ortograficznych wykonanych przez uczniów i zawierających 30 kartek ( każda z kartek musiała ilustrować inną zasadę pisowni wielką i małą literą ),


- żartobliwych wierszyków napisanych przez uczniów, zawierających różne nazwy.





Uroczyste wręczenie dyplomów odbyło się w czasie apelu. Uczniowie mieli satysfakcję, ponieważ zostali wyróżnieni.


Tego typu konkurs jest niezwykle pożyteczny, gdyż ma na celu doskonalenie umiejętności przydatnej w życiu codziennym. Jeśli potrafimy pisać poprawnie, czujemy się pewni, nie mamy kompleksów i rzadziej bywamy zakłopotani.





Oto slogany ułożone przez gimnazjalistów:





* „Gdy już zasady polskiej ortografii poznasz, to nigdy z języka polskiego porażki nie doznasz”





* „Jeśli chcesz być mądry, na umyśle zdrowy, to bezzwłocznie zakup ortograficzny słownik kolorowy. Książka ta doradzi, w pisaniu pomoże, a od jedynek uchowaj, Boże!”.


* „By z ortografii mieć same piątki, trzeba znać wszystkie od reguł wyjątki!”.


* „Jeśli masz dylemat: literą dużą czy małą, sprawdź w  słowniku, a ocenę otrzymasz wspaniałą!”.


* „Gdy poznasz pisownię wielkiej i małej literki, będziesz z ortografii naprawdę wielki!”.


* „Małą czy wielką? – to problem twój. Zajrzyj do słownika, nie będziesz miał dwój!”.


* „My ortografię lubimy i wcale się jej nie boimy!”.


* „Gdy z ortografią będziesz za pan brat, piękniejszy będzie dla ciebie świat!”.





Wiersze ułożone przez gimnazjalistów:





Duże litery nam się kłaniają:


w imionach, nazwiskach, miastach i państwach.


Choć dzieci je często zapominają,


reguła do zapamiętania jest bardzo prosta.


Po kropce wielką  literę stawiaj,


nad pisownią imion się nie zastanawiaj.


Wiśle, Odrze wielkich liter nie odmawiaj.


o pisownię nazwisk też się nie obawiaj.


Idąc ulicami Krakowa, mijając Smoczą Jamę,


pamiętaj – wielką literą pisz Floriańską Bramę!


Gdy wierszyk ten przeczytasz krótki,


widoczne będą dobre skutki.


W dzienniku pojawią się same piątki,


a czwórki – to będą wyjątki!





………………………………………………………


Basia, Krzyś i mądry Zbyś


mają dużo pracy dziś.


Wkrótce będzie konkurs wielki.


Jak napisać „Polak” – od dużej czy małej literki?


Mężnie wkuwają zasad wiele


w czwartki, w piątki, a nawet w niedziele.


Więc nikt zarzucić im nie ma prawa,


że nie wiedzą, iż nazwę Warszawa


trzeba pisać przez „W” duże


w liście, w zeszycie czy też na murze.





Basia studiować chce na Sorbonie.


Krzyś ma hodować araby – konie.


Zaś mądry Zbysio śni o podróżach,


o morskich rejsach i strasznych burzach.


A że energia go rozpiera,


myśli o funkcji oficera.


Wielkim okrętem chciałby pływać,


a może szczyty trudne zdobywać?











Tymczasem, aby nie zgubić się w podróży,


musi zakupić atlas duży,


zbadać, gdzie leży Polska, gdzie Francja,


Morze Bałtyckie, Mont Blanc, Słowacja:


sprawdzić w zasadach ortografii,


czy nazwy te pisać poprawnie potrafi.





…………………………………………………………………………….


Gdy masz problemy z poprawnym pisaniem,


gdy nie wychodzi ci z wkuwaniem,


skuś się na  zakup słownika ortograficznego,


a unikniesz zwady z panią od polskiego.





Nie będziesz miał żadnych dylematów:


„Dużą czy małą literą pisze się nazwę Kraków?”.


Pisownię nazw:  Morze Bałtyckie i morze Bałtyk  szybko opanujesz


i oceną z dyktanda nigdy się już nie rozczarujesz.





Pisownię małą literą pojmiesz znakomicie,


Jeśli reguły poznasz wyśmienicie.


Bezbłędnie napiszesz nazwy pospolite: koty, klony, korony


i lekcją języka polskiego nie będziesz znudzony.





Gdy nauczycielka podyktuje ci różne wyrazy:


rak, ptak, Basia, Kasia, głazy, Głuchołazy,


róża, burza, kwoka, zatoka, gości, miłości,


nie sprawią ci one żadnej trudności!





Poznasz, oprócz tych, innych zasad wiele


i odtąd będziesz pisał śmielej.


Dzięki korzystaniu ze słownika ortograficznego


unikniesz kosy z języka polskiego.





…………………………………………………………………


Na ulicy Sienkiewicza 


mieszka rodzina pana Mickiewicza.


Pan Mickiewicz – podróżnik niebywały


geografii poświęca się cały.


Uwielbia podróże


i małe, i duże.





Widział już wieżę Eiffla w Paryżu.


Był w Chinach na plantacji ryżu.


Podziwiał w USA Statuę Wolności,


a w międzyczasie wysłuchał „Odę do radości”.


Przepłynął Amazonkę w Brazylii,


był w słynnej francuskiej Bastylii.


Zwiedził obie Ameryki


i widział prawdziwego Murzyna z Afryki.





Na wszystkich wyspach i w krajach gościł


oprócz jednego – ojczystej Polski.


Dlatego w niedzielę po sytym posiłku


podjął się tytanicznego wysiłku.


Wyruszył nad Wisłę, potem w Kraków.


Zobaczył Warszawę, Gdańsk, Szczecin i Raków.





Wieczorem odetchnął ze zmęczenia.


Stwierdził, że palec już go boli od wodzenia


po mapie.


Ileż to się trzeba natrudzić,


by się nad mapą nie znudzić!


…………………………………………………………………





Rzek ci w Polsce dostatek.


Nida, Wisła, Dunajec i Odra –


każda z nich jest równie morda.


Przecinają kraj na wielu długościach,


więc na pewno którejś  skrawek znajdziesz na swych włościach.





Od północy ziemie nasze obmywają


wody Bałtyku – morza przejrzystego.


Nigdzie nie ma równie pięknego i sercu Polaka bliższego.





Każda polska miejscowość:


Kraków, Kielce, Warszawa czy Zamość,


Brzegi, Sobków, Korytnica –


swym urokiem cudzoziemca zachwyca.





Gimnazjum w Sobkowie patrona ma dostojnego 


w osobie papieża Jana Pawła Drugiego.


Stanowi dla nas przykład wspaniały,


jak dobrze żyć dla Boga chwały.


                                                      ( fragment wiersza )





Szkoda, że nie jest możliwe zaprezentowanie wykonanych przez uczniów „Ilustrowanych słowników ortograficznych” i plakatów. Są naprawdę interesujące. Wymagały ogromnego wysiłku.


Konkurs trwał kilka godzin, ale uczestnicy nie odczuli zmęczenia. Cały czas byli zaangażowani w wykonywanie poleceń. Grupy wymieniały między sobą zadania, które sprawdzały zgodnie z moimi wskazówkami, po czym kartki wracały do właścicieli. Wówczas można było wpisać liczbę zdobytych punktów.


 Slogany i wiersze były oceniane przez trzyosobową komisję złożoną z uczniów z tej klasy, z której akurat nikt w konkursie nie uczestniczył.


           Zamierzam kontynuować sprawdzony już konkurs, ponieważ przekonałam się, że daje pozytywne efekty. Uświadamia młodzieży, że ortografia jest niezwykle ważnym problemem, któremu warto poświęcić czas. 


Lidia Banaszek


